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Pismo min. Cara do Rady Adwokackiej.
Minister sprawiedliwości Car wy­

stosował do naczelnej Rady adwo­
kackiej w Warszawie pismo nastę­
pującej treści:

Rada Adwokacka w Warszawie 
na posiedzeniu nadzwyczajnem w 
dniu 10 września r b. w sprawie 
zatrzymania przez władze bezpie­
czeństwa zgodnie z art. 167 K. P. K. 
4 członków Izby byłych posłów po­
wzięła na podstawie niesprawdzo­
nych u źródeł informacji uchwalę, 
Wykraczającą poza zakres upraw­
nień Rady (art 24 statutu) i nie­
zgodną w swej treści z przepisami 
prawa oraz niedopuszczalną ze wzglę 
du na formę.

Uchwala powyższa podana do 
prasy uległa aresztowi, mimo to w 
odpisach została wywieszona w po 
kejach adwokackich sądów okręgo­

wego i apelacyjnego w Warszawie 
> z naruszeniem artykułu 299 A. K K.

Powyższe bezprawne ;postępowa- 
nie Rady Adwokackiej w Warsza 
wie czyni konieczne zastosowanie 
do niej środków przewidzianych w 
artykule 37 statutu Palestry. :s 

j Załączając w odpisie przytoczo­
ną powyżej uchwalę, uprzejmie za­
pytuję na podstawie art. 37, ustęp 11 
statutu Palestry, czy Naczelna Rada 
Adwokacka wydala lub wydać za­
mierza stosowne zarządzenia pozo 

( stające w jej rozporządzeniu, a opar­
te na artykule 37 ust. I statutu, ce- 

’ lem przywrócenia w łonie Rady Ad- 
_ wokackiej normalnych stosunków 

prawnych, pogwałconych przez wy 
. danie przytoczonej uchwały.
i Minister Sprawiedliwości:
I (—) Stanisław Car.

Aresztowanie b. posła J. Kwiatkowskiego.
Wprsaawa, dn. 13 9. Z polecenia 

prokuratora aresztowano wczorąj wie­
czorem w Wejherowie b, posła Stron­
nictwa Narodowego Jana Kwiatkowskie 
go.

B. poseł Jan Kwiatkowski był dy­
rektorem spółki handlowej centrali rol­
niczej w Wejherowie i zamieszkiwał

tamże przy ulicy Sobieskiego 44
Aresztowanie nastąpiło—jak donosi 

»Iskra“ — za popełnienie przez byłego 
posła Kwiatkowskiego oszustw i nad­
użyć wekslowych,

B. poseł Jan Kwiatkowski przewie­
ziony został do twierdzy w Brześciu n. 
Bugiem.

Niedzielne manifestacje Centrolewu tylko 
w lokalach zamkniętych—bez pochodów.

Warszawa, dnia 13 września r.b- 
W nadchodzącą niedzielę grupy 

Centrolewu przygotowywały manife 
stacje polityczne pod golem niebem 
w Warszawie i w kilkunastu mia­
stach prowincjonalnych.

Komisarjat rządu m. st. Warsza­
wy zawiadomił wczoraj organizato­
rów tych man.festacyj, że nie może 
zezwolić na urządzenie pod golem 
n ebem pochodów i zebrań w stolicy.

Dozwolone będą jedynie zebra 
nia w lokalach zamkniętych.

Łódź, 13.9 Na najbliższą nie­

dzielę, dnia 14 b. m. zapowiedziały 
stronnictwa zgrupowane w t. zw. 
Centrolewie odbycie wieców w sali 
jednego z kin łódzkich oraz pod 
golem niebem na Wodnym. Rynku, 
a następnie pochód 'demonstracyjny 
ulicami miasta.

Komunikują nam, że starostwo 
grodzkie w Łodzi zezwoliło inicjato­
rom demonstracji na urządzenie 
wiecu w sali kinematografu, nato­
miast nie udzieliło zezwolenia na 
odbycie wiecu pod Ogółem niebem, 
ani na pochód przez miasto.

Wycofanie wojsk sojuszniczych z Saary.
Genewa, 13.9. W myul sprawozda­

nia delegata włoskiego Scialoji Rada 
Ligi uchwaliła, że międzysojuszniczy 
korpus ochrony kolejowej oraz między­
sojusznicza komisja kolejowa w Zagłę­
biu Saary mają być w ciągu 3 miesię 
cy rozwiązano.

Nad bezpieczeństwem transportu 
i tranzytu na kolejach Zagłębia Saary

będzie czuwała osobna ^andarmerja 
tymczasowej komisji rządzącej Zagłębia 
Saary, podlegającego, jak wiadomo, 
Lidze Narodów. W razie wybuchu 
niepokojów, komisja rządząca Saary 
wezwać ma wojska sojusznicze.

W ten sposób uzyskały Niemcy 
jeszcze jeszcze jedną koncesję, o którą 
zabiegały usilnie od szeregu lat.

Trzęsienie ziemi w Stromboli
Rzym, 18.9. Straszne trzęsienie 

ziemi na wyspie Lipari, połączone z wy­
buchem wulkanu Stromboli na wyspie 
tej samej nazwy spowodowało, według 
dotychczasowych wiadomości 25 ofiar 
zabitych a 50 ciężko i lekko rannych. 
Wszystkie ogrody i winnice w okolicy 
miasteczka San Bartolomeo zostało 
zniszczone, Spustoszeń gwałtownych 
dokonały masy padających popiołów 
i lawy. Około i00 domów zostało za­
lanych dotychczas lawą. W ośrodku 
spustoszenia spowodowanego przez roz­
łamany na dwie części wulkan Strom­
boli znajdują się miejscowości Bartolo 
oraz Ginostra na wyspie Lipari, guzie 
znajdują się liczni ^więźniowie, spowo­
dowało trzęsienie ziemi wielką panikę. 
Wielka [część więźniów pouciekała 
Z uszkodzonego gmachu więziennego. 
Flota włoska przyszła z pomocą z Mes 
■syny i Neapolu, przywożąc żywność 
1 medykamenty... Trzęsienie ziemi, jktó- 
*e nawiedziło wyspy w pobliżu wy­
brzeża włoskiego odożuto także aa kjon«

tyuencie włoskim w okolicy miasteczka 
Tropea, a nawet pobliżu Florencji. 
Naoczni świadkowie opowiadają według 
doniesień »Jornale d’Italja, że po odez 
waniu się grzmotu podziemnego, który 
wstrząsnął wysepką i poburzył do 
gwałtownych fal morze z w.elkim hu­
kiem wyniesiony został i wysadzony w 
powietrze wierzchołek wulkanu Strom­
boli, poczem zaczął się sypać gorący 
deszcz popiołów i zlewać po stokach 
wulkanu a góra Stiomboli rozłamała 
się na dwie części, otwierając u stoku 
wulkanu szoroką szczelinę.

KOMUNIKATY
Zarząd Związku Podoficerów Rezer­

wy wzywa członków do wzięcia 
udziału, w manifestacji przeciw zaku­
som niemców na granice Państwa.

Zbiórka w dniu 14 b, m, o godz, 10 
m. przed Starostwom.

Kronika polityczna.
Prokurator Sądu Okręgowego 

. pan Michałowski, który wyjechał 
j woaoraj do Brseśoia dla prsesluoha- 

nia aresatowanyoh posłów, powrócił 
! da ś do Warsaawy wras a sęda;ą 

śledcaym, panem Demantem.
I Widociaie od adwokatów, któny 
“ «głosili się do obrony, osy te* w ja- 
J kiś inny sposób, praywódoy klubów 
! oposycyjnych dowiedzieli się o aa- 
i rautach, jakie stawia ae są oskarżo- 
’ «y®-

W kołach tych opowiadano, że 
doktór Liebermann oskarżony 1 ; laie 
o usiłowanie praesakadaania aagrani- 

I cą w olrsymaniu pożyoaki dla Polski. 
Były poseł Norbert Barlinki stoi 

; pod tarsutem przygotowania abrojae- 
go powstania, równooseśnie stawiany 

• nu jest taraut uprawiania simuglu 
cbraiami aagramcę.

5 Były poseł Witos odpówiadaó ma, 
! według tych pogłosek, aa praemó- 
! wievie, podbura^jące tłumy, pnamó- 
j wienie o oharakterae antypaństwo­

wym, jakie wygłosi na jednym a wie- 
I ów swoich.

Były posel Ciołkosa P. P. S. 
I osktrżony jest równie* o podburaa- 
’ jące mowy na wiecach oras odpo­
jí wiadaó ma aa swoją mowę w Berli­

nie, w której odstępował Pomorae 
I Niemcom,
1 Wielki ob.ź*y Obwiepolu, Al. 

Dębski odpowiadać ma aa roaruchy, 
I które praygsUwał w Gdyni, 

Równocaeśaie roaesal* się w Sej­
mie pogłoska, że były poseł Wy«« 
woienia Bagiński na mooy deoyaji 
włada sądowych awolniony «ostał 
a aresatu.

j © Dsiś w południe odbyć się 
ma posiedaeuie obrońców, którsy 
aghsiii się w licabie 5 u i wnieśli 
podanie do prokuratora Sądu Apela­
cyjnego o dopusscaenie ich do obrony. 

Wedle pogłosek, «rautowani mają 
być oskarżeni praeważnie a art. 101 
K ideksu Karnego, który mówi o «dra- 
dsie stanu.

Amerykański doradca finan­
sowy, pan Charles S. Dewey, który 

< wraa ae swą radaiuą wyjechał «Pol- 
J ski do Ameryki, powraca do War- 

saawy w dniu 10 paśdaierniks. Po 
powrocie pana Dewey’» około 
15 paśdaiernika nasląpi oglosseaie 
wjęayku polskim drukowanego obec- 

1 nie raportu o sytuacji finansowej 
i gospoparesej Polski aa kwartał II 
tego roku.

Po powrocie do Warsrawy p. De­
wey praystąpi natychmiast do opra- 

' oowania ostatniego swego raportu. 
Będtie to XII a kolei pożegnalny 
raport pana Dewey’a. Raport ten 
sawierać będsie mfęliy innemi wy- 
jnśaienia o wssystkich sagadniemaoh 

Iawiąaanych s dobiegającą końca mi­
sją pana Dewey’a w Polsce, oras 
o wykoaiu planu stabiiliaacyjnego.

I W sacaególności paia Dewey wyjaśd 
w jaki sposób wykonane być ma;ą-» 
po jego wyjiśdiie s Polski —> nie­
które postanowienia planu stabiliaa- 
cyjnego, których arealiaowanie na­
potykało na trudności.

Ponadto raport pożegnalny pa- 
I aa Dewey’a sawierać będsie retro- 
I spektywny pogląd na sytuację gospo­

darczą Polski w ciągu 3-eh lat po­
bytu pana Dewey9« w Polsce.

W niektórych kolach prawni­
czymi wyrażano wątpliwości co do 
podstaw prawnych aresztowania b. 
pos. Liebermanna, którego Sejm wy­
brał w swoim czasie oskarżycielem 
w procesie b. ministra Czechowicza 

i przed 'Trybunał stąnu.

W związku z tern jeden z człon­
ków Trybunału stanu zwrócił się do 
prezesa sądu najwyższego a zara­
zem przewodniczącego Trybunału 
stanu p. Supińsklego z zapytaniem, 
czy zamierza reagować na areszto­
wanie b pos. Liebermanna

' vezeš Supiński oświadczył, że 
ustawa o Trybunale stanu nie daje 
żadnych podstaw doftinterwencji.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
Protest Płocka przeciw zakosom nie­

mieckim u gronlce Polski.
Po sseregu manifestacji w lias- 

nych miastach Polski, porunana ols 
iao w pewDyoh kołach myśl prayłą- 
cienia się Płocka do protestu — w 
sprawie ostatnich, wisystkim ■ra­
ných, wystąpień i oakusów niemiec­
kich & a naae granice «schodnie, ina- 
lasła b. silny oddźwięk w Zwiąakaoh 
Oficerów i Podoficerów Reierw y, 
D«iś ni słupach miejskich ukaoało 
się weowanie Z w. Pod> trierów Re- 
serwy wsywając swych calonków ni 
■biórkę w dniu 14 b.m. t. j. jutro, o 
goda. 10 m. 80 proed gmachem Sta­
rostwa.

D«’ś w godsinach rannych Re 
dakcja na»a otraymała wiadomość, 
że na wieść o inicjatywie Z w. Pod- 
tfcerów Raoerwy, Z w. Oficerów Rei. 
«głosiły samorzutni? swój akces i chęć 
oamanif este wania swej gotowości 
obrony granic Polski, oddalały P.W 
: bufie sakolne.

Jak nas informują, wciągu dzisiaj- 
’ szego dnia spodeiewane aą dalsze zgło­

szenia Związków i Stowarzyszeń z goto 
wością wzięcia udziału w m anlfestacyj- 
nym proteście na bezczelne zaehowanis 
się naszego zachodniego sąsiada.

Jak nas informują zbiórka —- wy­
znaczona została na godz. 12 rano — 
przed gmachem Starostwa.

Niewątpimy że wszystkie zorganiao- 
wane elementy społeczeństwa płockiego 
zajmą zdecydowane stanowisko w tej 
kwd&tjl, i wyraźnie i zdecydowanie 
przyjmą udział w manifestacyjnym pro­
teście o charakterze duchowej ofenzywy 
na zaborczy imperjaliam niemiecki.

Ze Stów. WtaśelcUM Nieraobomożel.
W niedzielę n^dobcdbącą, dnia 

14 wneśnia bieżącego roku odbędaie 
, się ogólne zebranie Właścicieli Nie­

ruchomości w sali Towarzystwa Kre­
dytowego Miejskiego prsy ul. Tum­
skiej Nr. 9.

00 SPUŁEEZEfiSTIIfR POLSKIEGO 
w Płocku.

, Wrogie zakusy Niemców ha ca­
łość ziem Najjaśniejszej Rzeczypospo- 

’ litej Naszej wywołały w całym Kra­
ju zrozumiałe oburzenie. Płyną gło­
sy protestu z całej Polski. W tym 
zgranym chórze gniewu i zapewnień

! że „do krwi ostatniej kropli z żył* 
I bronić będziemy całości NASZYCH 

GRANIC, nie może zabraknąć prasta­
rego Płocka. Dlatego też Komitet 
organizacyjny wzywa wszystkich 

mieszkańców m. Płocka, aby

w oajmihu DledziilE 1.1. 14 wrzEiola
zaraz po sumie o godz. 12 m. 15 

w południe.
zgromadzili się na Placu Florjantkim 
skąd po przemówieniu zorganizuje 
się pochód do płyty NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA celem wysłuchania 
i przyjęcia rezolucji oraz odśpiewa* 

nu „RQTJ2i
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DONIOSŁE ZAGADNIENIE

Zapisz się na Członka

Rząd obecny — przez usta swe- śd ekonomicznej. Tutaj więc zasłu- 
go przedstawicieli1, ministre handlu ga tych kierowników życia gsspo« 
i przemysłu inz. Kwiatkowskiego — 
zapowiedział, że defetyzm, t. j. wkra­
czanie Państwa do różnych dziedzin 
gospodarstwa społecznego w charak 
terze przedsiębiorcy, ograniczony zo 
stanie w przyszłym czasie do czyn­
ności pionierskich, nie mówiąc, oczy 
wiście, o etatyzmie wypływającym 
z istotnej konieczności państwowej.

Różne kfła ekonomistów i różne 
odrębne teorje ekonomiczne c-ctao- 
szą się bardzo rozmaicie do tak ak­
tualnego w odrodzonej Polsce za« 
gadnienia etatyzmu. Jedne odrzuca 
ją go zupełnie, uważając inicjatywę, 
przedsiębiorczość i konkurencję pry 
watną za jedyne odpowiednie meto­
dy do rozwoju wszelkiej produkcji 
i wytwórczości. Drugie, jak np. 
.szkoła áocjalstyczna“, uważają eta» 
tyzi-i krańcowy t. j, upaństwawiający 
wszystkie warsztaty pracy, za jedynie 
skuteczny środek na wszelkie kryzy* 
ay i inne dolegliwości ekonomiczne.

Prawda, jaîs zwykle, leży pośrod 
ku, gdyż 1 ęzne przykłady i wiekowe 
doświadczenie wykazały, że w wielu 
wypadkach sama inicjatywa prywatna 
wystarczyć nie może — z drugiej 
zaś strony eksperyment ogólnej so­
cjalizacji. dokonany w Rosji sowie­
ckiej dal całkowicie ujemne wynik, 
dla gospodarczego rozwoju.

Każdy kraj, a szczególnie kraj, 
dźwigający się z niewoli lub upadku 
ekonomicznego, ma szereg potrzeb 
i zaduń gospodarczych, wymagają­
cych Ingerencji państwa, jużto ze 
względu na najważniejsze interesy 
państwowe, jak np. przemysł wojen­
ny, budowa fortec i t p.

Jest rzeczą oczywistą, że inicja­
tywa i kapitał prywatny nie dokona­
łyby takich rzeczy, jak bu Iowa portu 
i olbrzymich urządzeń portowych w 
Gdyni, jak budowa wielkich magi­
strali kolejowych, jak osuszanie Po­
lesia na przestrzeni około 17 0 0 
kim. i jak wiele innych dokonanych

Od dłuższego już czasu prasa pol­
ska prząpełnona jest opisami gwałtów, 
dokonywach przez terorystów ukraiń 
skich na spokojnej ludności polskiej, 
zamieszkałej w Małopolsce Wschodniej. 
Napady, mordy, gwałty, slupy dymów, 
unoszące się na pogorzeliskach — oto 
zewnętrzne oznaki urkaińskiego sabo­
tażu.

To jeszcze nie koniec, bo mamy 
znów do zanotowania nowy zastraszają­
cy wypadek, który jett dziełem terory 
stów małopolskich.

Otrzymujemy wiadomość, że w tych 
dniach majątek p. Celestyna Kańskiego 
„Lunatyka" w powiecie Zydaczowskim 
(Województwo Stanisławowskiej aktem 
sabotażowym został spalony. Z dymem 

I poszedł cały dobytek żywy i martwy. 
Nawiasem zaznaczamy, że p. Celestyn 
jest bratem p. Kańskiego, dyrektora 
Państwowych Zakładów Przemysłowych 
Szk. dla Inwalidów w Piotrkowie.

W ostatniej chwili dowiadujemy się 
. że Rząd postanowił wyznaczyć, posterua- 
i ki obywatelskie w miejscowościach za­

grożonych, które mają strzec ludność 
I polską przed zbrodniczą działalnością 
0 nielojalnych Ukraińców.

Warta ta ma bjć sprawowana aa 
już lub dokonywanych obecnie .wiek koszt gmin. Jesteśmy zdania, że środ- 
kich czynów W dziedzinie twórczo - ki te są niedostateczne. Rząd polski

winno być unikanie takiego zbytecz­
nego etatyzmu, czyto występującego 
pod postacią przedsiębiorstw pań­
stwowych, wyrwanych niejako z rąk 
inicjatywy prywatnej, czy poiegają 
cego na rozszerzaniu działalności 
instytucyj państwowych na te dzie­
dziny. które z powodzeniem mogły­
by rozwijać się należycie, jako 
przedslędLutwa prywatne

Daną więc przez rząd zapowiedź 
źe sprawa etatyzmu w Polsce zosta­
nie poddana gruntownej a planowej 

' rewizji, należy przyjąć z najwlęk-

I w stosunku do terorystów powinien za- 
1 stosować choćby te środki bezpieczeń 

stwa czy represji, które stosował ongiś 
w podobnych wypadkach rząd austrjac- 
ki Przysyłano mianowicie do miejsco­
wości, nawiedzonej przez akty sabotażu, 
pułk dragonów, który w tej miejsco­
wości stacjonował przez pewien czas. 
Oczywiście, że wojsko było stacjonowa­
ne na koszt danej gminy. Nie ulega 
wątpliwości, że ludność ukraińska jest 
poinformowana o akcji terorystów, 
a być może nawet w pewnym zakresie 
współdziała, kara więc stosowana przez , 
rząd austrjacki, osiągała dlatego swój j 
cel. Nazwie ktoś tę metodę „ekspody- ? 
cją karną“. Drobiazg. Obowiązkiem 
Państwa jest bronić obywateli polskich 
przed zamachami wywrotowych elemen­
tów. W tej walce należy się posługi­
wać bronią najbardziej skuteczną. Cała 
Polska oczekuje energicznego przeciw­
działania

\ dazczego, którży nie ulękli się nie­
słychanych trudności i, zakasawszy 
rękawy, przystąpili do pracy — jest 
wie ka I przez nikogo chyba nie 

? kwestjonowana.
I Ale z drugiej strony spychanie 
j państwa do roli zwykłego „przedsię­

biorcy” (oprócz monopolów, które w
■ wielu wypadkach są koniecznością 
’ (finansową), a tem bardziej do roli 

Mpośrednlka handlowego“ lub akon 
kuranta* dla danej gałęzi przemysłu, 
byłoby rzeczą bezwarunkowo niepo- , szem uznfn eni i zadowoleniem 
żądaną. Dmtego wskazaniem po- I W. Ź.

ïjlï» ii^oaiâOïei ídéížíííí 
«iIííizží na poziom cen zboża.

(Wywiad Ajencji „Iskra“ u prezesa p. Jana 
Rud-owskieg.0).

’V związku z zakończeniem obrad 
Międzynarogowej Konferencji Rolni­
czej. przedstawiciel Ajencji „iskra" 
zwrócił się do rzeczoznawcy pol­
skiej delegacji na Konferencję, pre­
zesa Centralnego T-wa Orgańizacyj 
i Kó:ek Rolniczych p. Jana RudoW- 
skiego, od którego uzyskał następu­
jącą opinję O wynika h konferencji:

Wyniki Międzynarodowej Konferencji 
Rolniczej ośmiu państw w Warszawie 
na eży uważać za najbardzi.j pozytyw­
ne. Została rzucona myśl o współpracy 
państw środkowej i wschodniej Europy 
na nader ważnym odcinku frontu gos­
podarczego. O ile ta myśl oblecze s ę 
w postać realną, co po obradach, 
warszawskich należy uważać za bardzo 
możliwe, to korzyćći stąd płynące będą 
bardzo duże.

W pierwszym rzędzie dotyczy to 
zbytu żyta, którego zwłaszcza Polska, 
posiada znaczne ilości do wywozu. W 
tym więc zakresie bardzo doniosłe zna­
czenie mieć może dla nas współpraca 
z państwami, których przedstawiciele kon­
ferowali z naszymi. W’ trzech częś­
ciach Europy bowiem możemy znaleźć 
dla naszego żyta rynki zbytu, a więc 
w państwach skandynawskich, bałtyc­
kiej i bałkańskich z których w konfe encji 
warszawskiej uczestniczyli przedstawi­
ciele zarówno grupy krajów bałtyckich

■ jak 1 bałkańskich.
W ciągu dalszych prac nad usta­

laniem zasad owego wspólnego porozu­
mienia wypadnie oczywiście wyjaśnić 

J sprawę rekompensaty ze stony państw 
rolniczych dla państw przemysłowych, 
a mianowicie jednoczesnego ożywienia 
wzajemnego obrotu wymiennego zarów­
no w dziedzinie wytworów przemysłu 
jak i rolnictwa.

Chodzić tu więc będzie o wzmoże­
nie naszego wywozu w zakresie zboza 
do ;panstw odbiorczych, należących do 
grupy uczestniczącej w konferencji 
warszawskiej, z jednoczesnym przywozem 
tych artykułów przemysłu i rolnictwa 
jakie państwa te produkują.

Jest rzeczą oczywistą, że konferencją 
warszawską należy uważać za pierwszy

Ś. P.

QustaW Zieliński.
Wspomnienie głoszone na 
Nabożeństwie Żałobnem dnia 
11.IX r. b. w kaplicy Stanisła- 

wówkowskiej w Płocku.
MOTTO: Non omnis moriar 

Nie cały umrę
Widsiakm oitgayá w katakum: 

bseh isymakich ca starym sarkofa’ 
qu ten wieha krsepigcy aapir.

Ncn omfiis moriar. N e csłyumrę. 
Posestinie wdfjęcsncśó ludikr, któ­
ra odruchowo tak liciaie, nsiœodnifc 
powszedniego i isjfd, sbierae r ę w 
w elicie towaraysklej modlić b:ç aa eb? 
dobise siersej czyniących—j^ko tu­
sz jsmej pamięci Gustawa.

Non omnia mora;. N e osły umrę: 
pop.ostacie po mnie wciąż odrscaa- 
jący się, niby jakiś f uiks s popio­
łów, teti pożytek ojesysty—s dobrych 
moich caynów »ärssyth cfjaraycb 
płynący—jako tui cLarnoiai Gusta­
wowi, tego protektora, gorliwego 
współpracownika, a serdecieego prsy- 
jaciela Tcwwsystwa Ntufrowego 
PhciiegCi

Nie dsiwna, że rsu^jęc tę luż^ą 
wdsięczaą w ąaankę na świeżą trum­
nę—takiego protektora—wciąż wspo- 
ßjiörr i o tej saciiej Instytucji pû* 
fcaäiuej, tak prsřssú umiłowanej.

Non omnis moriar, N.e cały um> 
i.. Pcicstsnie po mnie a ciynów 
cfarnyoh moich wypływający poży­
tek bliźuf, ojcsysly na aiemi, a sa 
aatługę lagrods wieesaa. „Duch sie 
gaśnie prsy skonaniu”.

To epitaphium krsepiące: Non 
omrif moriar — może da á sobie po- 
wtórsyd jrsay duch Gusta wo wy..
ara «m» «■»

N!e wgaly krwi bliskiej iiawcse- 
śiie amarłym GunLawen?, nie ja« Ł 

konwenfigi-loo» węsly a nim 

duch 2we, leci ból po jego stracie, 
lecą wdsięcana chgd aa nit?go modli­
twy wspólnej — tak uas tu Łicsnie 
agiomadaiły. Miksowie nasi swą 
grą cudowny rawną, r.a skrsypcach 
i fisharmonii uświetnili nam to nabo- 
żtńttwo, w casm hojnie, łaskawie 
praewodnicsyl piaygodny koncert- 
mistra prtfesor aa co mu składamy 
specjalną poda ękę.„

Diia 6 wracała rcsstd »iç a tym 
światem ś. p. Gustaw w rodainnym 
Łątyme, aiemi Łipnowskiej, w wie- 
^u ht saeśćdaiesiątce.

J4sause piaed tygodniem widsie- 
I śmy go w Towarsyatwie Nauaowtm 
Płockiem. Żywo sobie obiecywał 
bliżsią współpracę tu oodsienną, któ­
rej cddawn^ pragnął. Wynajął na­
wet w Płocku miesakanta. Ciągnęła 
go tu, jak mór ił „atmesf ar* duoha- 
wa" tej nassej instytucj’.,. Nie adai- 
wiłem s ę takiemu jego twierdstwiu, 
bo podobne niedawno słyssrłem a uzi 
byłej współwłaścicielki posesji sprse- 
danej nam tanio, a w traktowaniu 
sprawy wykwtataie — en roaratrre- 
nie ponah sioaeniz ab orów museal- 
nypb:

„łhfdao jestem rada, że tan dom 
j^sa ijcaysty nabyło Wasaa Tówa- 
rsystwo Naukowe. Prasa parę dni 
teraa w wena bywam, W Watssa- 
wie wciąż słysaę tylko plotk3, sska- 
łowania, interes własny samolubny, 
takąż pclltykomanję, esore mody,
i k&e nagości, a brudy...

Tu w Wasssj tej lesty tujji panu-* 
je diiwsde caysta, salaełuiaa at^o- 
ifars: naukowa, muraka, t far üb, peł­
na pracy i poświęceń, zachęcają a do 
naśladowania*.

Nie będę tu wylicsająao wspomi­
nać o trudach społecanych życio­
wych ś. p. Gustawa, o jego prsoach 
dawnych l.terackioh do pism płoc­
kich, a stałych w dsiaaniku „Wisła*,
ii oiasów redaktorstwa Eraama Ma­
jewskiego. oraj w pismach specjal­
nych fcorahmatyGinych, o jego aaaiu« 

gach wtąakuwyóh dta M^ifcs Ojaayi- 
ny ukochanej, o obronie Wijcłz^ka 

i przeciwko bolszewikom, które ta zno­
je tak podcięły mu zdrowie, iż od­
tąd niedomagając, d?iś śmie ć mu 
zgoto ,-aiy—lecz raucę tu tyho p»rę 
rysów ogóko szkicowych, li iaych o 
jego tf aroośoi—a w tem naśladowa­
niu ducha rodowego.

„Roćtam — kurki czubate“ —mó­
wi przysłowie stare.

Cenimy „pedigri* rodowe koni, 
psów...

Jest i w redach ludsklch — -czy­
sta krew”..

Nie zadem osobiście senjurz, Gu­
stawa Z el ńrkiegc, autora „Kirg za", 
twórcy bibijoteki Skępskiej, a d« a- 
da dz.ś zmarłego Gustawa. Lssou- 
oy, Piwnicy, Miiohasyńssy, Nałęoze, 
bliscy mnie i Zielińskimi, przedsta­
wiali mi tego Senjora jako typ, na 
ówczesne czasy, wybitnego społecz­
nika, krystalicsiceg?, nieprzeciętnie 
;dj nego i pracowitego, a cfiarnego 
k^tolika-pohka... „Jakie drzewo—ta« 
ki klin, jaki ojcieo—taki syn“...
W. MM MM. MM -------

Paaayl smy tu bl.iej na stryja 
zmaił go Gustawa, ś, p. pana Kon­
stantego ze Srebrnej. Typ — prosto­
linijny, jasay, wykwintny, dobroczyn­
ny. Ileż moja bieda małoletnia od 
mego kor^yitrłi.

N e zapomnę nigdy ostatniej 
z nim rozmowy, nawiasem się tu 
tłoczącej:

— a /iobeo spcdziewanych bolsze­
wików, Osy X. Prałat nie znalazłby 
na Starstawowce ji kiego pokoiku 
dla mojej żsny?... Bezpieczniej by 
tam było, niż u oaz na w<”„,

— Mam już okolą 2o uciekinie­
rów na Staaisławówcd« (Jak żywo 
w oczach mi dotąd stoi ś. p. Józef 
Morawski, jaśuiepan sœa^ewakÿ 
w kitlu zamierswitmym, aib&t glem 
w dłoni, pwypgdMjący wtedy piozso 

osobiśaia 100 sztuk zarodowej ob?ry 
na St ■ stawówkę...)

Wrazie zarądania musi i ę zna- 
kić pomieszczenie dla Pańskiej mał­
żonki — odrz kłem p. Konstantemu.

— „A czy X. Prałat u ieka, ety 
pczostaie na Stanisł iwówct?*

— Ja nigdy w życiu nie ucieka­
łem przed nikim, więc i teraz pozc- 
staję.

— „Tj i ja nie u cieknę".
Mój Beże! i kochanego p. Konstan­

tego—zamordowali. A tyle mógłby 
jer oze zrobić—dh dużych i małych 
co go z wdzięczna śn — na śmierć 
jśjden z nich wyrodek oszkatawal...

— „Kochany wuju! (p sza mi nie­
gdyś Tzdeuszowa Ziebńska z W ir- 
Bzawy, z demu Sonenberżanka) Mąż 
mój zlegow-d kilkanaście porterów 
familijnych oprawnych dla Muzeum 
pray To w. N. Pl. Prcasę po cia 
przysłać, bo nie mam ni to“.. Umyśl­
nie tea ssózegói ostatni zazaajz«.m, 
bo względnie rsadko — bogaty 
daje. (Mówiąc nawiasem w tej^cen- 
nei kuilekcji znalazłem upragnione 
portrety dziada Jana Lasockieg), 
prefekta Łomżyńskiego i kanonika 
Ignacego Lasockiego, s przed lfiO 
taty).

Ostatni raz przed wiekami byłem 
w Łjtynie z księdzem biskupem 
Henrykiem Piotrem Dałęgą Kossow­
skim—u Jósff «»twa Zieliń kich, ro­
dziców ś. p. Gustawa.

Pani Józefowa była Elżbieta 
z Wysłouchów. Bawiła tam wtedy 
i ks-ężoa Pusynina Kazimiera, siostra 
pana djmu, a zamężaa aa oyjuaz-” 
nym bratem dotąd przez ogół nie­
docenianego Kardynała Jina, biskupa 
Krakowskiego, odnowiciela i odbu^ 
dawcy tej diecezji, a twórcy licznych 
kaplic łacińskich we wschodniej G*m 
iicjl, brojących tam i katohzymu 
i polskości,
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odruch w dążeniu Europy do unieza 
leżnienia się od zaoceanowego importu 
»boża. Przywóz ten jest jednym z 
czynników, pogłębiających depresję cen 
na rynkach państw europejskich za­
równo odbiorczych jak i produkują­
cych i przeciwstawienie się temu jest 
sprawą koniecznej samoobrony gospo­
darczej.

Nie należy, ma się rozumieć, żywić 
nadziei, że wynik zawarcia takiego po­
rozumienia pomiędzy państwami śród« 
kowoj i wschodniej Europy wywrze 
odrazu wpływ decydujący na poziom 
cen iboża. Taka błyskawiczna szyb­
kość wzrostu cen zboża możliwa nie 
jest nawet w wypadku najpomyślniej­
szych wyników porozumienia, Wpływ 
ten jednakże zaistnieje niezawodnie 
i będzie wzrastać stopniowo i rolnictwo 
nasię odczuje go napewno.

1 i *ig tak Ulwo d*;4 pisse po- 
wyine alóweosko „«mimunep —- 
tu s>ę tak łatwo dcii ogląda pisę- 
liczne ab;ory cenne w Museum To- 
wariyatwa Naukowego Płockiego, 
imisní» Presy dent a Mośoiakiego. a un 
laego Masuia, miesiicsące b q juś w 
dwuoh domauh —* ale He tu nabie­
gów, starań, pikaiuu i słownych bU- 
gań, trudó w besedyktyúskiob, a gro- 
uaków whsuyoh, ile aawodów tł 
ciaspcłaioDyuh obietuiaaub, pouiosk 
t» gariiulka iudii w piieuiągu lal 
ilugiüb an to wssystko pomakń

Ô. p. GüjL'ïW khchdlid piUhodsJ, ' 
jak widzimy, a hojnego rodu.

Sam nPau fi Eâüôw”, a któremu 
OAtatecs ho wuUd uie przelewało, 
jus w oitatníuh csasach daje paro- t 
krotaie piękne, iicsue, aeuaa medale i 
T-stwu Naukowemu fioukiumu i inne ' 
dary tfiatamentsiitam dać obiecuje,fl

Tu właśnie h uticiskiem aau«iu 
sasu&cam, i« jasnej pam ęoi Gu jtuw 

. dawU> mu oo mu abywaio, da­
wał eie a nadmiaru, nie inad lica- 

' by — a i tak daiś me dają, 
j Powiedz tam X, PŁuboaicsu kooba- 
j oy, Paoie Walenty, saony braoieamar- 

ł^gp, prsybyh iu meapcdnauid a dala 
ua to wspóloe uab^üstwu, Se my 
doceniamy wdzigc«u«e — Wassegu 
i oazsego jasoej p-un.goi Gustawa.

To tel modiimy się lioaaií, ty wo 
aa tego protektora, hojnego diaro- 

* dawcę i widloktaiego prvyjauiek 
i Towarzystwa Naukowego PLcaiego.

Oby w oiiarncśji — saalail ru- 
śladuwuó

D aś Oa sam — i my wdaięcaai— 
i Oj czysta Polska i Pan Bóg Sędsia 
SprawiedliB y—pot wierdsimy jáduugtu 
Éàiti uno prawe, kisopiące opitapłnuzn 
prastara Non emsis muriar. Nie ca­
ły umięN, Prałat fgnacf Lasocki,

i mów, których było około trsech ty- ^uniu, subielnem i inteligentnem, 
: sięcy. s‘,_ 1 '
i Nocleg wypad! w Bożenie, Na- 

oowauo po dumach prywatny sh i szo­
pach, pogoda jednak niebaraan dopi- 
sywsh. 7 wialnia pr^ed wieesorem 
kompana przybyła du Skęp go, gdeie 
ją powiał m ajscowy ks. prcbowca.

» Nftsajutrs Msze św. odbywały się 
prsed Wielkim Ołtarzem i na prowi-

" soryesnym oltarsu na K^lwarji. : 
I Opró.iu kompanji Ploakiej prsy- '
i było Hiksnaśoie a sągied-

nich pmflj, i Kujaw i daUsych stron 
prawie wssystkie a pracze dzikimi

’ duchownym. Wszystkie uroesysteá- 
? oi odbywały się w nader pod- 
: niosłym nastroju co podkr áb<5 mle­

ty jako wynik prao duszpasterskich.
j W środę d. 10 b. m. pććaym wiecio- 

r.m kompunja powróciła procsspaal- 
nie do Pionka, i na spotkanie jej 
wyległy leśne rzesze E^esaksńaów 
miasta.

I Po krótkim faaboteńiitwie w kcś- 
' ciele parafialnym uczestnicy kem- 

panji rosesili się do domów* zdrowi 
i pokrsepioi na duchu.

! Nálety ^auotowaó wypadek eij- 
j właściwego aachawaaia się p&wnego 

chłopca, mieBzkftńaa Bmtewa, Stani-
. sława P., w cnasie postoju w Bute- 
i wie kompanji płook<ej, powracającej 
’ a odpustu w Stępem.
j Gdy kOimphnja satrsymjła się na 

noo w Batonie, Sta^uław P. pud 
wpływem ^gasu’* fciepokoil pątników

i prseskóJwami i sakłócał uroczysty 
j i spokojny u s strój tego wieczoru. Na 
' zwróouną mu u w agę przez prsewod- 
inika Kompanji, anawtti miejscowego 

probosscife, »achował się bardsu or­
dynarnie kompromitując bciewiaków 
w oczach pątników.

Kfngert. Szkoda tylko, że wysokiemu za-
Koncert środowy, w którym wzięli Zwoleniu artystycznemu słuchaczy, 

dJJ JL;,.; nie towarzyszyła odpowiednia frek^
CrawffórT’^ | *e,nci? Publiczności. Sala literalnie
• • ■ ‘ świeciła pustkami. Obecność na

? sali czołowych przedstawicieli T-wa 
. Muzycznego pozwala żywić nadzieję 
i że na przyszłość podobne nieporo­

zumienia nie będą miały miejsca.

Przed wybaraml do Rady Miejskiej.
Roc^iąssuie Sejmuj wysnansenie 

term.nu wybsrów do Saimu, spowo- 
duwłb, te sprawa wy berów do Rs- 
dy Miejskiej m. Plooks, odbyć nę 
maących w dniu 21 wraUaia, se- 
ssła niejako na drugi plan. Dopiero 
od os^artku daje się sauwatyd więk- 
H8 icinteresowanie wyborami do 
Rady Mtrjsdej i agit soja wyboroas 
prsybrr.h ty wsi 9 tempo. Na daień 
diifiiejssy i jutnejwy wwystkie nie- 
nil ugrupowania awołują wieoe i ae- 
brania prsed iryboroie. Wosoraj w ro- 

. botę, o godiiaie T min. 30, w tea- 
Irse wieo frakcji P. Po 8, — a to- 

> wmysak^ Zikraowską; diii wybranie
* praodwyboruse na Pow iślu-Rybakaoh
• orgüQitaw’tna pries Damokratyuany 

Biok Wyborcy (12), praemawiaó bę- 
dą: ksia ls Duhaewski, ad w. Maysner 
i pan H*jke. W aiediielę w testai 
wielki wieo Damokratyoanego Bloku 
Wybnrcsago — na ktoram praema- 
wiaó będą ciulowi kandydaci do Ra­
dy Miejskiej. P.P.8.C.K.W» i ugru­
powania żydowskie organisują dait 
i jutro siereg wioaów priedwybor- 
cayoh. W Kadaiwiu — które ajed- 
G oayio się w jednu hst« Nr, 10 — 
rieo w fliedn’elę w południe po 

bet ťhtwie.

Jim Poken Feljeton „Na bursztyno­
wym brzego". 
Mu»yka taneczna.

u _ , . udział wybitni artyści przyjezdni pp. j
Koßipan]a do Skępego f'rattl-Ffnrr.l Fr^rzłhorrl ł 'Ranach i

Daia 6 wraeśda pod przswednio- kiewicz, wykazał w całej pełni nie^
twem ks. Mhrswińsk^g® wyrusayła zwykle walory artystyczne wykonaw- 
a Płocią po urooaystom naboioń- ( ców. Szczególnie da się to powie- 
stwie w kcśaida parUjalisgm fcnmpa- dzleć o śpiewaczce koio.aturowej, 
ej^ a roswiwętymi chorągwi irai sas- P- Craufford. Artystka ta, poza nie 
regiem feretronów, niesdosych prae« zwykie miłym w brzmieniu sopranem 
niewiasty diogą na Bmdstń i Br 0 niesłychanie rozciągłej skali, Wy 
i?wo. różniła się wprost fenomenalną tech

Tu aa muście1 policaoao pielgray- niką, akcentującą zarówno We frazo-

jak i w wyrazie muzycznym — wy­
soką kulturą muzyczną. Dopiero w 
jej interpretacji zrozumieć można 
należycie zalety śpiewu koloraturo 
wego. Artystka wykonała szereg 
arji operowych, romansów i pieśni 
nadając każdemu z odtwarzanych 
utworów odpowiedni charakter inter­
pretacyjny.

Dużej miary artystą okazał się 
również prof Frydberg, którego ploc 
czenle mieli sposobność już słyszeć 
poprzednio, na jednym z poranków 
T-stwa Muzycznego. Gra tego wy­
bitnego skrzypka odznacza się peł­
nią tonn i należyiem wniknięciem W 
treść odtwarzanych kompozycji i nie­
pospolitą techniką.

Tenor p. Błaszkiewicz rozpo­
rządza bogatym materjalem głoso- 
wem. wskazującej na wielkie moż 
l.wości rozwojowe. Szczególnie po­
dobały s'ę arje operowe naprz. z Pa­
jaców“ w interpretacji artysty.

Wszyscy wynonawcy byli przyj­
mowani przez publiczność owacyj­
nie, bls’om nie było końca.

infirri nu iu n ■

ECHA PŁOCKIE.
U1U1ÀÏITZ

WRZEŚNIA — Piątek
Dziś — Filipa Aleks.
Jutro — Podw. Św. Krzyża

lïZuB NÜ0N7 W APXEIA0B 

bZtś nocny dyżur apteki Śmigielskiego 
JUTRU nocny dyżur apteki Śmigielskiego

Apteka czynr.a od 7 wiecz. do 9-ej

Nocny dyżur lekarza.
DZIŚ w porze nocnej przyjmuje 

doktór

Z HARCERSTWA.
Komenda Chorągwi czynna codziennie 

godz. li do 2u w lokalu wiasnyrc Koś- j 
ciuszki 8 Tel. 57,

ą A D J O -KONCGRTyJ

Frcjram na dziś
Muzyka z płyt gramofonowych, 
Muzyka z płyt gramofonowych, 
„Kąc ik anysiychi y L. S. G.“ 
„Surzynka pocztowa-.
Program dla dzieci.
Płyty gramofonowe.
Feijeton „Dzisiejsza Turcja“.
Ce..traîne Tow. Organizacji i Kółek 
Rolniczych d • swych członków i 
ogółu romików.
Prasowy Dziennik Radjowy, 
Koncert wieczorowy.

1 N« siOwku: UoJ — lua*io *ąg.v- 
si, lub sóędą — ebieaauką. D-f ta 
zntditle, noca srasty du Mmwua», bc 
rosdrabaifcjąj i podsiekjąo — othśó 
wzitcśuiowo smaiGujeoie,..

—■ Maiłby to byio — uajlepiej.,, 
Daj ten »piaet zamho^o^y do

1 Muieum...
Nieuh będaio tam ślad, śa byli 

mięus/ nami łudiie oíimqí dla spin 
wy dobra społeoi uugo.

— »At matka umrse, bo prsy- 
wiątaja do tego graoiku”..,

Mit&a pnsd&wco unuik-— agdsie 
sipiuet — Władooiiu?...

Z .bAca i sprawdź w Museum T. 
N. F., ae ja metylko saohęoaó umię 
leci i tam dawjió...

Dwuj pu^ySsue pruio, — oyay iu 
typy dawnych polskich lumiaaek: 
dusse osy ste jasne — serca ofiarne 
dla O,asysny i biedy, a dioaia praco­
wite.

Qjoíeo Gustawa paa Jósi. f—mało­
mówny, skromny, a głgboki w kul­
turně i Gdynie katuliako-pclakirn.

Paraiętass — tak niespodzia­
nie na to nnbci‘ństwo ii htn a Ł|- 
ty na tu pisy były miejuo?.-y pro- 
bossu, a kolego s ławy seminaiyj- 
skiej, X, M^roiniu Piastowski, j»k 
Cię niegdyś pytałom:

— Cstmu uedsiss tam jut s pół 
wieku na tak m kúaiej pazafp?

— ,A cny ja anajdę takion ludsi 
i takich współpracowników, jak tą 
we dwene tutejsayml” — odrsekłea.

Udersyły mme tam w tym dworse 
wtedy trsy rseesy, L cane gronu, bo 
ssóifcs, prs&miłyth dsieoi, a dnie- 
weua^ą casr^ufką na osele. Rs źbs 
pię&na w mebbeh i auto „^obi 
d «ste3. Wseizjie atmcitera domu j
ciepłu, a powutua, a prsebogatą bi- I 
bhoteką (oylą skępską) którą się w 1 
„bisłych sruiath” aachwyoał taki 
snswoa i b'bliomao, jak biszup Kos 
;«wski. I wtedy bodaj powaUUmyśl 
pieiwssa of arowaoia tej 15 sto tystąca- 
nej >a ąt Joy—PiooKowi, dc s znuoźo 
nsj prsts Tu w. Nauk, do agorą 4U 
tysięcy tomów.

Demokratyczny Blok Wyborczy 
do Rady miejskiej m. Płocka.

ffîyborczynie i Wyborcy!
Demokratyczny Blok Wyborczy zjednoczył ludzi pracy zarówno urny- 

s<owej, jak i fizycznej. 7
Takim samym ośrodkiem pragniemy być w przyszłej Radzie Miejskiej.
Bronie będziemy naszego miasta przed chciwością karierowiczów 

partyjnych. J
Ńie ohcemy by najżywotniejsze interesy miasta zaleiały od ambicji 

iSOblo ej prowodyrów partji wyciągających ręce po po.ady dobrze pł»- 
tne za pieniądze publiczne w zarządzie miaata!

Obywatele! ťrzypomnijcie sobie opozycję P.P.S. i Bundu w poprze- 
dniej Radzie Miejskiej. t

! Odsunięci od dysponowania groszem publicznym, zemścili sie oni na 
społeczeństwie, a zwłaszcza na najbiedniejszej ludności miejskiej

j Nie chcieli płacić olbrzymich długów, któie sami zaciagnäli.
Zatamowali dopływ pieniędzy do kasy miejskiej, kpiąc sobie z bez- 

robocia, z opieki społecznej, z potrzeb szkolnictwa, ze wszystkich palą­
cych zadań samorządu. ą

N e ”cemyr by miasto służyo ambicjom osobistym prezydenta i ła­
wników z ramienia P.P.S. chcemy natomiast, by kosztowne in -vpStycje słu­
żyły ogołowi ludności miastu. J J

Rohofílicvt Do Was zwracamy sÎQ przedewstkiem, aby obudzić 
í waszą czujność, usypianą fałszami agitacji.”
I . r *e dajcie się okłamywać! Zważcie, że Waszą dobrą wiarę wvzvs- 
! kują prowodyrzy partyjni i kizykacre wiecowi, którzy lękają się prawdv

i sprawiedliwej oceny swego niepoczytalnego szkodnictwa. ť J 
V* isze miejsca i Wasi przedstawiciele w szeregach bezpartyjnej, 

zjednoczonej Demokracji!

j Rzemieślnicy! üwraZm’v którzj Jesteś?ie. ^zenlea Demokracji. ‘ z".a<w.ny slę z Wlarą ze jag jeden mąż opowie­
cie się za swymi reprezentantami, za ßjokiem Demokratycznym!

KUDCV i Haildiuincv! ldżci0 ,z,b.raclą Waszą, która pora 
řt.w T ’ '■ S‘,.prZeśwUczoną, że Blok d, -nokratyczny przedw-
^Łt« me*PraV,e<Uwemu °P°*l*t*owaniu, ż. będzie bron.1 W..zym 
warsztatów pracy! «z**«»

ÉSS®1 Wil«'. IMIUiS i WWIIil
Zr' Y#lłlP ,by utrzymać się na powierzchni życia 

milenia £Oiblosć osobista, lub dobro ogólne zmusza Was nieraz do 
’ na8z,^°k odezwie się zawsze, gdy ktokolwiek zechce prawa 

wasze naruszyć.
zyczide! sPecjalQie zwracamy się. Kobiety pracujące umysłowo i fi- 

iria ^asza. dobrą wolą pragniemy dorównać wrażliwości Waszej na wszel- 
K e nolączKi społeczne, na biedę ludzką, nieszczęście chorych, krzywd® bez­
domnych a zwłaszcza na los dziatwy, idźcie wszystkie z nami!

Wyborczynie i Wyborcy!
1 świadomi swoich celów, wzywamy Was: gřo.ujcie ławą na liatę Bloku 
L emokratycznego, na listę Na 12.

Wszyscy do urn! Nie marnować ani jednego głosu wyborczego!

Płock, we wrześniu 1930 roku.

Komitet Wykonawczy.
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KWIATY CIĘTE I
są do xiaTo^rcla ■

w SKŁADZIE NASION «I

ST. PRZEDPEŁSKIEGO
Płock, ul. Tumska Na 6, telefon Na 320.

Nadeszły z Holandji cebulki Hiacyntów i Tulipanów. ■ 
Wyszedł z druku nowy cennik drzew i krzewów ozdobnych | 
i owocowych, róż, krzewów na żywopłoty i szpalery, roślin ■ 
ozdobnych zimotrwałych (bylin), — wydaja się i wysyła takowy I 

na każde żądanie. |
I O— «M — 1—fa. ■■ —— MBB UUFB . ł. MHUL M

i-, uiuiimiuiiiniimiiuimi 
g Spółdzielnia Rolnicza Płocka ** 

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku.

posiada stale na składzie;
8^8 WB
JJ węgiel górnośląski i dqbrowtecki w gatun-
rj------------------- kach wyborowych. -------------------

JJ CENY KONKURENCYJNE jj
* MW Przyjmujemy równieZ zamówienia na dortawe do domów, im

II

I

Księgi handlowe, Kwitarjusze, 
Notatniki i t. p.

SF. z (i. O.

WYKONUJĄ 
szybko i dokładnie 

wszelkie roboty drukarskie:
Broszury, Książki, Tygodniki Miesięcsniki 

Afisze, Programy, Ulotki, Odezwy, Nuty i t. p. 
Bilety wizytowe, Zaproszenia Blankiety fir 

mowę,

* W- V ' H

Kolegjalna, 8

------------- KAJTAMIEJ :  S 
w Spółdzielni Rolniczo] Płockiej I

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku. I 

Ml wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: w I 

ŻELAZO, PODKüWIAKl, HACELE, GWOŻ- I 
DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, I 
jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne. I

mmmmmi————»a—
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FILM DŹWIĘKOWY!

AL. JOLSON jako

Początek seansów o godzinie 7-ej i 9 ej wieczorem.

DROBNE. 
mmmmm 
flkazyjnle do sprzedania: 
” biurko dębowe, stolik do 
kart, kanapa, duża szafa dębo 
wa, bieliźniarka, stół, 6 krze­
seł dębowych, krytych skórą, 
2 łóżka, materace, szafka- 
apteczka, komoda, rolety, sprzę 
ty kuchenne, kwiaty doniczko­
we i t. d, Tumska 8 m. 9 od 
godz. 4’4 — 6. 663-3.

/Ablady gospodarskie na 
V świeżem maśle od godz.
3 — 5. Gmach Poczty Fijał­
kowska, 633-4,

De w z ogródkiem do sprze­
dania za rogatkami War­

szawskiemu Płock Działki Hi cie 
Xsr. 18 Stępczyńska 668 3

* Matki I
Ząiajclo w apte! 
kach 1 skiai, apt- 
hyfjenicm. prsy 
sypki dla isiee, 

c „Pilił ililll" 
(■ kogutkiem) 

utrxyanjacej cla’ 
lo ásiecka rxdrcr 

( win i Mystoiił 

P" Pudełko 50 qr.

iirtsia

ZAKŁAD KRAWIECKI

Rok 1914.

Grodzka 14.-----------------Tetelon 291.
wykonuj e

GARNITURY WIZYTOWE, SPORTOWE, PALTA 
podług najnowszych modeli.

Wie ki wybór materjałów JESIENNYCH i zimowych

KRÚJ WYKWUUMY! ===== YWOftZHII MŁIDMH

Pot i niemiły zapach
U & U W A

pOTOI”919 z S I T KI E M

SPRZEDAJĄ, APTEK!, SKŁADY APTECZNE (Drogerie).

PAPIEROSY ODNIKOTYNIZOrANE 
poleca: HURTOWNIA. TYTONIOWA 

iZCZtíPANA PRASZKieWlCZA
J>£i)CJC Xoselusxkl, 9 Jel 183
.Kwity na odbiór towarów“ Związku wymiany towarowej przyjmujemy na równi z gotówką.

■ j A JEDNAK...
życie przekonywa wszystkich lž gilzy

„UNJA”
specjalnie dwæ Waty

SR NAJLEPSZE!
2ADAC WSZĘDZIE!

. r Za wiersz mdlsbetrory jegu miisjsE«' Nadeplane pracd tekstow lsti. — 41 31. w tekśch i i 5 str. S5 gr. » .eksion», 4 str. — 20 gr.jntlrolať5- 
LâfîA OÜâO^ZSQ« 15 Sr-> zwykłe 1- gr.. wyre? —■ 8 gr, w^raz tlastyia druW-aai * 4 *6;» ugłosae4 dio^nycis — podwójna NaJtfiMsze ogłoszenia 1

9 Fyjitaz/jni tabela I (>ilaase) o »9 rrós. drożej

6^70


